
OPINIA 

KRAJOWEJ RADY SĄDOWNICTWA 

z dnia 18 listopada 2010 r. 

 
w przedmiocie poselskiego projektu ustawy o wykonywaniu kary pozbawienia wolności 

w zakładzie karnym w systemie tygodniowym. 

 

Krajowa Rada Sądownictwa ponownie negatywnie opiniuje projekt ustawy  

o wykonywaniu kary pozbawienia wolności w zakładzie karnym w systemie tygodniowym. 

Podtrzymując swoje dotychczasowe zastrzeżenia wyrażone w opiniach  

z 14 grudnia 2006 roku i z 9 kwietnia 2008 roku, Rada zgłasza następujące uwagi. 

Krajowa Rada Sądownictwa zauważa, że opracowanie projektu nie zostało 

poprzedzone konieczną analizą zjawiska ani jego skali, co uniemożliwia wydanie miarodajnej 

oceny przydatności proponowanej instytucji dla polskiego wymiaru sprawiedliwości.  

W uzasadnieniu brakuje rzetelnych argumentów przemawiających za nieodzownością jej 

wprowadzenia dla osiągnięcia stawianych przed nią celów. W polskim porządku prawnym 

istnieje już bowiem szereg środków, których stosowanie może skutecznie służyć ich 

realizacji. 

Rada podkreśla, że przedłożony projekt nie jest przygotowany w sposób gwarantujący 

jego efektywne wdrożenie. Powołanie się w uzasadnieniu projektu na doświadczenia 

brytyjskie, jako przemawiające na korzyść projektowanej instytucji, jest nietrafne.  

W ekspertyzie sporządzonej w 2006 roku na zlecenie brytyjskiego Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych wykazano bowiem nie tylko, że zakres zastosowania tego systemu jest 

marginalny i generuje niewspółmierne do tego zakresu koszty, ale również, że odbywanie 

kary w tym systemie ma walor dyskryminacyjny względem kobiet oraz, że jego 

wprowadzenie w żaden sposób nie wpływa na redukcję populacji więziennej. 

Istnieje zatem zasadna obawa, że także w warunkach polskich projektowana instytucja 

nie spełni przypisywanej jej roli, pociągając za sobą nieodwracalne skutki finansowe  

dla budżetu państwa. Jednocześnie należy wskazać, że postulowane koszty wprowadzenia  

i funkcjonowania systemu nie są w uzasadnieniu projektu w żaden sposób umotywowane,  

co czyni wątpliwą ich adekwatność. 


